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Zagranicą miesięcznie 2 M. 30Ł. 

3 fr. TO ctm., 21/2 szyl. 70 em. amer 

Iygodniowo w Krakowie 40 h., 
z dostawą do domu 46 h. 
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pojedynczego 


Reklamacye otwarte są wolne od 
epiaty pocztowej, — Rędakcyi 
nie zwraca | 
nych listów nie u”złednia. 


m 


miesięcznie 


z odsytką. 


ujawnił się bierny opór agraryuszów przeciw 


łu zbożem. Jest to istna zmowa agraryuszów, 
wprost spisek, uknuty przez nich przeciw kon- 
sumentom. Zamiast oddawać zboże państwo- 
wemu zakładowi po 4% K, wołą agraryusze 


prywatnym po czterykroć wyższych cenach na 
lichwiarski handel potajemny w kraju lub na 
wywóz nielegalny do Niemiec. 

Te niezwykłe spekulacye agraryuszów, odby- 
waje się kosztem głodu ludności miejskiej, Je- 
żeli teraz po tak niedawnych żniwach ludność 
miast nie może dostać na kartki ani mąki ani 
chleba, ale bogaci ludzie mogą mąki, ile zechcą, 
kupić po lichwiarskich cenach — to ten smutny 
stan rzeczy pochodzi wyłącznie z winy agra- 
ryuszów. 

Okazało się, że zwłaszcza z Galicyi zacho- 
dniej i środkowej wysyła się na handel lich- 
wiarski całe wagony zboża zapomocą sfałszowa- 
nych czy też mielegalnie uzyskanych poświad- 
czeń transportowych. Winni tu są ci obszar- 
nicy, którzy zboże swoje puszczają na lichwę, 
jak i ci urzędnicy, którzy im to umożliwiają. 

Znamy nazwiska winnych, nie publikujemy 
ich narazie ze względu na toczące się przeciw 
mim dochodzenia karne. A są między. niemi 


zboże swoje ukradkiem sprzedawać handlarzom 


<Krakftw, 


oddawaniu zboża państwowemu zakładowi obro 


| 
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Rolnicy ogładzają miasta! 


Bierny opór agraryuszów. 


(hy W całej Austryi, a zwłaszcza w Galicyi, | nazwiska ludzi bardzo bogatych i wielkich ary- 
|! stokratów polskich, którzy w pogoni za milio- | 


nowymi zyskami, nie wstydzą się głodem mo- 
rzyć własnych współrodaków! 

Zjazd krajowy konsumentów miejskich, któ- 
ry się w najbliższą niedzielę odbędzie w Krako- 
wie napiętnuje te „zasługi obywatelskie" 
mów rolników. 

Rząd wdrożył przeciw nim energiczne kro- 
ki i nie cofnie się przed rewizyami i rekwi- 
zycyami, których konieczność sami agraryu- 
sze swemi praktykami wywołują. 

Potrzebna jest w interesie ludności ścisła kon 
trolą zapasów zboża u producentów, jakoteż 
kontrola młynów i kontrola burtowników. — 
W tym celu powinien namiestnik pomnożyć 
liczbę sił pracujących w znajdującym się przy 
namiestnictwie Oddziele nadzoru nad obrotem 
środków żywności, gdyż urząd ten z powodu 
zbyt szczupłej ilości organów, obsłużyć może 
zaledwie powiat krakowski i jego najbliższe 
okolice, podczas gdy w reszcie Galicyi szaleje 
orgia lichwiarskiego hamdlu zbożem. 

Rząd powinien tu działać energicznie i szyb- 
ko, bo:.głód mas to nie błaha rzecz, którąby 
można zbyć w drodze biurokratycznej, Silnę 
ręką niechaj więc rząd poskromi łupieżcze za- 
chcianki agraryuszów — póki czas! 


Wegierski prezydent ministrów 
w sprawie poiskiej. 


Budapeszt, 21 listopada. 

W sejmie węgierskim odpowiedział dziś pre- 
zydent ministrów Wekerle w sprawie polskłej. 

Dr Wekerle oświadczył: 

Strzeżenie naszych interesów wymaga tego, 
aby nasz minister spraw zagranicznych, w 
związku z przygotowaniem warunków pokojo- 
wych, zajmował się nie tylko tymi nowymi 


samo. a 


tworami państwowymi į zmianami terytoryai- | 


nemi, które nas bezpośrednio dotyczą, lecz ta- 
kże temi, które nas dotycza pośrednio, aby 
mógł być przygsłowany do strzeżenią naszych 
interesów wobec wszelkich ewentualności, — 
Rokowania o formę, w której zamierzamy Zor- 
ganizować nowy twór państwowy Polski i za- 
bezpieczyć go trwale na przyszłość, są teraz w 
toku, mogą zaś hyć ostatecznie uregulowane 
tylko przy zawarciu pokoju. (OGżywione okla- 
ski). 


- Pismo Rady regencyjnej 
i odpowiedź cesarza Karoia. 


Biuro koresp. donosi z Lublina pod datą 21 
b. m. iż wczoraj popołudniu wręczone zostały 
Radzie Regencyjnej pisma odręczne cesarzy: 
Karola i Wilhelma, jako odpowiedź na pismo 
Rady Reg. z daty 28 października b. r. zawiada- 
miające o wstąpieniu w sprawowanie naj- 
wyższej władzy państwowej. 

Główne ustępy owego pisma do cesarza Ka- 
rola brzrnią: 

„Złożyliśmy uroczystą przysięgę w krółew- 
skiej katedrze św. Jana, że będziemy sprawo- 
wać rządy dla dobra powszechnego, ugrunte- 
wania niepodległości, potęgi, sławy, wolności 
i szczęścia ojczyzmy polskiej, dia zachowania 
zgody i spokoju między obywatelami kraju, ce- 
nięc ponad życie i widoki osobiste pomyśl- 
ność powszechną i ślubowaliśmy rządy oddać 
w ręce króla lub regenta państwa polskiego. 

Chcemy prowadzić naród ku jego niepodle- 


Ez 
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W imieniu wiasnem ij w imieniu całego na- 
rodu węgierskiego wyraził prezydónt ministrów 
radość, że sławny naród polski budzi się do no- 
wego życia naństwowego, oraz nadzieję, że siła 
marciu polskiego rosnąc w Rowem Życiu pań- 
stwowem, zapewni mu w rodzinie narodów 
pizysziość piękniejszą i lepszą, bardziej odpo- 
wiadającą jego świetnej przeszłości, 

Go do odbywających się rokowań, może pre- 
zydent ministrów, już dziś dać zapownienie w 
dwóch kierunkach, a mianowicie, że parytety- 
czne słnaowisko naszego państwa, nasza Za. 

fgwaraułowana ustawami samodzielność oraz 
nasze gospodarcze interesa będą bezwarunkowo 
strzeżone; powtóre, że sprawa polska, o ile doty 


Organ centralny polskiej partyi socyalno-demokratycznej. 
ARR codziennie o REEN. C E 6 wieczorem. 
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Rerznik XXVI. 


Redakcya i Administracya 
Kraków, Dunajewskiego 5. 
Telefon Redakcyi Nr. 396, 
telefon Administracyi Nr. 310, 

Konto czekowe Nr. 34.095, 3 
Fach pocztowy na listy Nr. 116 
Adres telegr.: Naprzód Kraków, | 


Dział inserątowy: 


ul. Grodzka L, 13, II. p. 
Telefonu Nr. 1354, 
Konto czekowe 913. 


-Ceny ogłoszeń: Za miejsce wie 
sza petitem 36 n. Za miejsce wier 
sta nelitem w nuczsłanem 70 b 

mra 


TOWARZYSZE! ROBOTNICY KRAKOWSCY! 


W miedzielę, 25 listopada o godz. 10 rano odbę- 
dzie się w sali „Sokola“ krak. przy ul. Wolskiej 


„Zgromadzenie ludowe 


w sprawie 
aprowizacyi miasta Krakowa. 
Reterować będa krakowscy posłowie do paria- 
mentu. 
Krakowski komited 
pol partyi RYS I 


| nych dla niej nowych podwalinach i daliście 


temu niedwuznaczny wyraz, wskazując na akty 
z 5 listopada 1916 i 12 września 1917, jako pod- 
stawy dalszej swej działalności. 

Uroczystemu uznaniu przez Panów tych do- 
niosłych aktów państwowych, ufam najzupeł- 
niej i wiem, że Wysoka Rada Regencyjna po 
zostanie zawsze wiermą wytycznym, które za- 
kreśliła sobie sama w piśmie do mnie wysto-. 
sowamem. 

Podzielam przekonanie Panów, że na grum- 
cie łączności z państwami centralnemi dane są 
warunki bytu, zapewniające państwu połskie- 
mu bog v rozkwit, a obywatelom jego dobro- 
dziejstwo pokoju, kultury i dobrobytu i żywię 

nadzieję, że Polska powołana jest do tegó, 
by w wolnem, z własnego postanowienia płyną: 
cem połączeniu z zachodniemi mocarstwami sq- 
siedniemi wejść w nowy okres wielkości pań- 
stwowej i tak stać się dla Europy ważnym 


| czynnikiem rozwoju w duchu ideałów kultury 


zachodniej, 

Pismo kończy się słowami powitania regen- 
tów w nowej godności dla dobra zmartwych- 
wstałego narodu polskiego i wezwaniem błogo- 
ODA bożego dla ich pracy. 


TELEGRAMY. 


Dodatki dla urzędników państwowych. 

„Wiener Zeitung" ogłasza rozporządzenie mi- 
nisterstwa skarbu w porozumieniu z intereso- 
wanemi ministerstwami w sprawie jednorazo- 
wych dodatków  drożyżnianych, pobieranych 
przez urzędników państwowych z okazyi nad- 
zwyczajnych stosunków, stworzonych przem 
wojnę. Dalej ogłasza „Wiener Zeitung" rozpo- 
rządzenie ministerstwa skarbu, w sprawie jed- 
norazowego dodatku dla funkcyonaryuszy pań. 
stwowych w Stanie spoczynku, wdów i sierót po 


,funkcysnaryuszach państwowych, oraz dla o- 


czy ona Słosunku nowego państwa polskiego do 


naszej monarchii, będzie przedłożoną kompe- 

tentnemu osądzeniu legisiatywy, 
Odrowiedź prezydenta ministrów 

Izba; wśród Żywych oklasków, do wiadomości. 


przyjęła | 


sób pobierających dary „ laski, 
Demonstracye uliczne w Berlinie, 
Biuro Wolffa donosi: Niezależna partya so- 
cyalno-dgmokratyczna zamierzała w niedziele 
urządzić zgromadzenia, niedozwolone przez 
władze, W łączności z tem nieznaczna liczba 


| uczestników tych zebrań próbowała we wscho- 


głości państwowej, na podstawie aktów, wyda- ` 


nych przez Waszą Cesarską i Królewską Mość 
i przez Waszego wielkiego poprzednika, w Bo- 
gu spoczywającego cesarzą ji króla Franciszka 
Józefa I w pamiętnych dmiach 5 listopada 1916 
i 12 września 1917 r. 

„Oczekujemy, że naród polski w dalszyra roz- 
woju wydarzeń dziejowych, oparty na własnej 
sile zbrojnej i na wlasnym interesie narodo- 
wym oraz ņa podstawie łączności w kulturze 
zachodniej zmierzać będzię z obu mocarstwami. 
centralnemi ku wspólnym celom politycznym 
i ekonomicznym”, 

Pismo odręczne cesarzą Karola, stwierdziw- 
szy ma wstępie przyjęcie z zadowoleniem do 
wiadomosci odręcznego pisma Rady Regencyj- 
nej — tak na nie odpowiada: 

„Oświadczenia, złożone w piśmie do tanie 
wystosowanem, dowodzą, że zdajecie sobie Pa- 
nowie w całej pełni sprawę z wielkich obowiąz- 
ków i nadziei, jakie Polską stawia pierwszym 
przedstawicielom swej władzy państwowej, 
Niemniej świadłomi jesteście, Panowie, konie» 


e 


| dostał się — według doniesienia „Figara“ 


| rozprószona, 


dniej części Berlina urządzić demonstrację u- 
liczną, bez trudu jednak została przez policyę 


Dzisiejszy komunikat austryacki, 
Wiedeń, 21 listopada. 

Urzędowo donoszą 21 listopada: 

Nad dolną Piave bombarduje włoska artylerya 
planowo miejscowości, położone na wschodnim 
brzegu. 

Pozatem nic do doniesienia. 


Sio) setabvu generalhego. 
D'Annunzio *w niewoli? 
WAnnunzio, znany włoski podżegacz wojenny 


do 
niewoli, Qd 9 ani brak o nim wieści, 


Jaffe w rękach Anglików, 
Komunikat angielski z Palestyny 2 dnia 18 b. m. 
tlnnosi: Australskie | nowozelandzkie wojska obsa+ 
dziłty Jaśsfę, nic napotkawszy na opór. Nieprzyjacie! 


, zdaje się kontynuować odwrót w kierunku północ- 
czności dalszego budowania Polski na stworzo- | 


nym. 


Rusini wobec Polski. 


(b) Najgwałtowniejsze wzburzenie wywołał układ 
berliLski w sprawie odbudowania Polski — u Ru. 
sinów galicyjskich, Oni to uderzyli w wielki dzwon 
alarmowy i z całą gotowością ofiarowali siebie ja- 
ko argument, jako corpus delicti wszystkim prze- 
ciwnikom niepodległości Polski. 

Stanowisko, jakie zajęli Rusini w tej sprawie, o- 
kreślili oni w swem oficyalnem oświadczeniu na- 
stępująco: chcą, żeby Galicya wschodnia pozostała 
prowincyą Austryi, na oddanie zaś jej Polsce nie 
zgadzają się, lecz żądaliby w takim razie przyłącze- 
nia do Republiki Ukraińskiej, w przyłączeniu ho- 
wiem do Polski upatrują poddanie Rusinów gall- 
cyjskich pod władzę „dziedzicznych wrogów" naro- 
du ukraińskiego, jak nazywają Polaków w swem 
szowinistycznam rozdrażnieniu. 

Znamienńa rzecz: Na Ukrainie jesteśmy świad- 
kami najzupełniejszej zgody pomiędzy wytwarzają- 
cą się obecnie wolną krainą a temtejszymi Pola- 
kami, stanowiącymi tam poważny czynnik polity- 
czny, z którym się Ukraińcy liczą; widzimy tam 
wzajemną życzliwość i sojusz polityczny między o- 
bu narodami. Natomiast w Galicyi Ukraińcy pro- 
wadzą zażartą ofeqzywę przeciw Polakom, Gdzie 
przyczyna tej sprzeczności? 

Otóż zrozumiałą jest rzeczą, że Ukraińcy na Ukra 
inie, gdzie się urzeczywistnia ich ideał narodowo- 
państwowy, zupełnie inaczej muszą czuć i myśleć 
niż Ukraińcy w Galicyi, którzy widzą siebie w rolt 
pczostawionych poza granicami swego narodowego 
państwa. Wschodnia Galicya była Piemontem u- 
krajńskim, głównem siedliskiem i ostoją ruchu u- 
Kraińskiagó — i teraz, gdy przychodzi do urzeczy- 
wistnienia marzeń politycznych, właśnie tèn Pie- 
mont ukraiński ma pozostać poza Ukrainą! Stąd 
u Ukraińców zrozumiałe uczucie zawodu i rozgo- 
ryczenia, przykra świadomość losu kresowców, po 
macoszemu traktowanych przez historyę. 

I napróżnobyśmy im tłómaczyli, że w takiemsa- 
mem przykrem położeniu kresowców, odciętych od 
macierzy, znajdują się Polacy na Ukrainie, którzy 
jednak zdobyli się na hart ducha, umieii pogodzić 
się z rzeczywistością i powiedziawszy sobie, że prze 
znaczeniem ich jest żyć z Ukraińcami, szczerze po- 
magają Ukraińcom budować państwo ukraińskie, 
którego óbywatełami się czują, chociaż/się swej na- 
rodowości polskiej nie wypierają. Na nic się nie zda 
wskazywanie na ten przykład, bo Rusini gajlicyj- 
scy zbyt silnie są teraz przejęci poczuciem swojej 
krzywdy, aby mogli być w tym momencie przy- 

~ stępni dla takiego argumentu. 

Rozumiemy ich bołeść į szanujemy ją. 

Ale nie możemy uniknąć konieczności powiedze- 
mia im, że mimo to pretensyj ich za słuszne nie 
uznajemy. Ruś galicyjska dzieli bowiem los prawie 
wszystkich istniejących na świecie krajów pogra- 
nicznych o ludności mieszanej. Taki pas graniczny 
musi należeć do jednogo lub do drugiego państwa 
narodowego i w obu razach musi być krzywda: albo 
jednoj, albo drugiej mniejszości kresowej, 

Tegą losu Galicyi wschodniej, zgotowanego jej 
przez geograficzne położenie i etnograficzne pomie- 
szauie ludności, odwrócić nie potrafią ani Polacy 
ani Ukraińcy. Rusinom galicyjskim dzieje się bez- 

a Sprzecznie krzywda przez przyłączenie tego skraw- 
ka kraju do Polsk:, ale przez przyłączenie go do 
Ukrainy stałaby się równa krzywda Polakom, na 
nim zamieszkałym, mniej lcznym coprawda, ale 
atanowiącyrtm żywioł kulturalny wielkiej dla naro- 
du wartości, stałaby się krzywda miastom polskim. 
A więc stoi krzywda przeciw krzywdzie, 

Wniosek z tego jasny, że powoływanie się na 
krzywdę jest tu jałowe i do niczego nie prowadzi, 
że z tem trzeba już raz skończyć, 

Natomiast trzeba zrobić wszystko, co się tylko da, 
aby nieuniknioną krzywdę złagodzić tak, żeby z 
niej nawet Ślad nie pozostał. 

I musimy stwierdzić, że Polacy swoje na tem 
polu zadanie zrozumieli. Dokumentem, który tego 
dowodzi, jest opracowany przed 8 miesiącami przez 
Koło polskie (przy bardzo czynnym udziale dra Bo- 
brzyńskiego i dra Bilińskiego, jakoteż posłów dra 
Diamanda i Daszyńskiego) prcjekt konstytucyi dla 
planowanej wówczas wyodrębnionej Galicyi: takie- 
go zabezpieczenia praw i interesów narodowych, ja- 
kie tam przyznano Rusinom galicyjskim, takiej pet 
ni równouprawnienia i samorządu, opartego na tak 
demokratycznej podstawie — nie posiada dotąd ża- 
dna mniejszość narodowa w żadnem z państw eu- 
ropejskich chyba tylko w Szwajcaryi. Wobec niesłu 
sznych napaści, jakich teraz Polacy doznają że 
względu na sprawę ruską w Galicyi, wobec krzy- 
ków o krzywdzie Rusinów i złowróżbnych przepo- 
wiedni losu, jaki rzekomo czeka ich po przyłącze- 
niu Galicyi do Polski, — należy ów projekt Koła 
polskiego opublikować jaknajrychlej i uprzystęp 
nić go politykom i pisarzom politycznym wszyet- 
kich narodów europejskich. Nie trzeba go chować 
pod korćem — nie powstydzimy się nim przed 
Europa, przeciwnie, zdumienie wywołamy i za- 
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"„NAPRZOD” 
mkniemy usta oskarżycielom, nie mającym pojęcia 
o rzeczy, a i samym Ukraińcom dowiedziemy, że 
nie jesteśmy rusinożercami, żo jak nigdy Rzeczpo- 
spolita Polska nie była chciwą zaborów i ucisku 
narodowego nigdy wobec nikogo nie praktykowała, 
tak i Polska zmartwychwstająca nie pięść pancer- 
ną, lecz dłoń braterską wyciąga ku tym szczepom 
narodowym, które obok Polaków w jej granicach 
żyć mają. 

Jaki los czeka polską mniejszość na Ukrainie, 
jeszcze nie wiemy. Liczne morderstwa i grabieże, 
dokonywane tam obecnie na Połakach, zdają się im 
wróżyć przyszłość niewesołą — mimo przyjaźni po- 
fitycznej, zawartej w Kijowie. 

Natomiast, jaki los Polska zamierza zgotować 
mniejszości ukraińskiej u siebie, to jest widoczne 
ze wspomnianego projektu konstytucyjnego, opra- 
cowanegn zupełnie samodzielnie przez Koło polskie. 

I w myśl zasad, których wynikiem i wyrazem 
jest ów projekt Koła polskiego, postępować będzie- 
my wobec Rusinów we wszystkich dziedzinach, Że 
oni stę na nas gniewają, że się burzą, że krzyczą, 
że są wobec nas niesprawiedliwi — to nas z wy- 
tkniętej drogi sprowadzić nie powinno. Wybaczać 
im, nie odpłacać im pięknem za nadobne, nie na- 
padać na nich, nie zapominać ani na chwilę, że 
nie wrogów w nich widzieć chcemy, lecz braci 

Więc wolnościami i prawami darzyć nam ich trze 
ba, aby poczuli, że Polska im matką, nie macochą, 
więc uniwersytet im dać, i samorząd i udział nale- 
żny w rządach państwa, słowem wszystko, czego 
potrzeba, żeby się tak czuli w Polsce u siebie, jak 
francuscy Szwajcarzy w Szwajcaryi! 

Na Ukrainie idea odrębności Ukrainy od Rosyl 
zdaje się już obecnie zwyciężać i zdaniem naszem 
prędzej czy później zwyeiężyć musi siłą konieczno- 
ścł historycznej. Ale choćby jeszcze na długo miała 
być zdławiona, choćby tam miał narazie zwycię- 
żyć element wielkoruski, czyli rosyjski, my naszej 
polityki wobec Rusinów nie zmienimy. Właśnie 
tembardziej niech Polska się stanie swobodną osto- 
ją ukraińskiego ruchu narodowego i, gdyby przy- 
szły nań ciężkie czasy w Rosyi, niechaj Ruś u tych 
kresowców swoich, których los sprzągł z Polską, 
znajdzie schronienie bezpieczne dla swej idei na- 
rodowej. 

Oto jedyne prawdziwie polskie załatwienie kwe- 
styi kresów wschodnich, godne sztandaru polskiego, 
na którym zawsze widniało i widnieje hasło: 

Za wolność naszą í waszą! 


Niepowołane -wmięszanie się. 


Poseł Scheldemann, przywódca niemieckiej soc.- 
demokracyi, wygłosił dnia 18 b, m. na zgromadze- 
niu ludowem w Dreznie mowę o stosunku niemiec- 
kiej socyalnej demokracyi do rewolucyi rosyjskiej, 
oświadczając się gorąco za pokojem, a przeciw 
wszelkim aneksyom. Jednakowoż w tej pięknej i 
pełnej temperamentu mowie znalazło się zdanie, 
świadczące, że tow. Scheidemann w dziedzinie po- 
lityki zagranicznej posiada takąsamą znajomość 
rzeczy i takisam spryt, jaki Niemcy wykazały w 
stosunku do Argentyny, do większej części kult 
ziemskiej. Mianowicie powiedział tow. Scheide- 
mann wedle sprawozdania, zamieszczonego w „Vor- 
waertsie“: 

„Cieszymy się, że ludy Niemiec i Austro-Węgier 
ze zgodnością, graniczącą z jednomyślnością, odrzu 
ciły wszełkie polskie plany królewskie, wszelkie 
kurlandzkie książęce i litewskie wielko-książęce 
tak gruntownie, iż ani myśleć można o ich zmar- 
twychwstaniu.* 

Jeżeli tow. Sceidemann się z tego ucieszył, to ry- 
chło się przekona, że nie miał się z czego cieszyć. 
Albowiem to, co on uważa za pogrzebane, żyje 80- 
bie w jaknajlepsze. 

O Litwie i Kurlandyi nie mówimy, bo trzymamy 
się zasady nie mieszania się w cudze sprawy, za- 


cznikach związków strzeleckich, a także o patryo- 
tycznym ruchu w Galicyi i między włościanami, 


, zwłaszcza zaś 6 związkach ztrzeieckich, organi- 
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sady, której i niemieccy socyaliści trzymaćby się | 


powinni. 

Mówimy tylko o Polsce, Życzeniem Polaków jest 
przyłączenie Galicyi do Polski, to zaś da się osią- 
gnąć tylko przez oddanie korony polskiej cesarzo- 
wi austryackiemu. Więc Polacy godzą się na to 
i tak się stanie, a tow, Scheidemanna o pozwołenie 
Polacy z pewnością pytać nie będą. 

Mowie o sprawach, których sią nie zna i nie 
rozumie, może być czasem Szkodliwe, ale zawsze 
bywa kompromitujące dla mowcy. 


Nowa lista prowokatorów, 


Dzzienniki donoszą ze Sztokholmu: 

Na nowej liście agentów ochrany, ogłoszonej 
przez moskiewskie, „Echo Polskie“, wymieniony 
wst Gajewski Kugemusz z Krakowa, pseudonii 
Lewisi”, Pracował w warszawskiej ochranie 
1913 r. Donosił o organizacy: „Strze ec”, dosta 
czał wiadomośc: o nauce woj.kowej wśród ga 


, Jicyjskiego społeczeństwa, o manewrach, o poru- 


| 


zowanych przez galicyjskicge posła Witosa, Nie 
został odszukany. 

Na liście wymienione są w dalszym ciągu na- 
stępujące nazwiska: Jędrzyński Waleryan (syn 
Edwarda), pseudonim „Stalowy“, Bubnow Jegor 
(„Kwadrat”), Finkelstein Mojżesz (syn Salo- 


i mone, pseud. „Łandysz*, Nowacki Stanisław, 


pseud. „Czerwiński“, Grotowski Antoni (syn 
Józefa), pseud. „Józef“. 
Wszyscy pracowali w warszawskiej ochranie. 


Parlament. 


Wiedeń, 20 listopada. 

Na dzisiejszem posiedzeniu Izby posłów minister 
skarbu przedłvzył projekt ustawy w sprawie 
podwyższenia podatku cukrowego. W dalszym 
ciągu dyskusyi nad sprawozdaniem komisyi kon- 
stytucyjnej w sprawie utworzenia ministerstwa 
opieki społecznej, minister dr Mataja wywodzi, 
że utworzenie takiego ministerstwa stwarza rękoj- 
mię, że zadania społeczne przyszłości za mą w ra- 
mach administracyi państwowej miejsce wybitne. 
Po przemowie szeregu mowców sprawozdanie i 
jego wnioski przyjęto. 

Następnie przyjęto sprawozdanie komisyi pra- 
wniczej w sprawie wydania ustawy o umarzaniu 
zasądzeń. 

Przyjęto potem sprawozdanie komisyi budżeto- 
wej w sprawie odszkodowania naczelników i se- 
kretarzy gmin, jakoteż miast za czynności w po- 
ruczonym zakresie działania. 

Bez dyskusyi przyjęto sprawozdanie komisyi dla 
spraw urzędników państwowych co do pod- 
wyższenia dodatków drożyźnianych i wypłaty 
jednorazowego dodatku na zakupy. 

Izba rozpoczęła następnie obrady nad nagłemi 
interpelacyami w sprawie żywnościowej. 

Poseł Szubert uzasadniał zapytanie, poczem ob- 
rady przerwano. 

Prez. ministrów wniósł przedłożenie w sprawie 
tymczasowego przedłużenia ugody i przedłuże- 
nia przywileju banku austio-węgierskiego, jakoteż 
projekt ustawy o podatku wojennym. 

Po przerwaniu obrad odczytano 13 nagłych za- 
pytań w sprawach aprowizacyjnych, w tem 
zapytanie posła dra Liebermanna w sprawie 
ekscesów głodowych w miastach galicyjskich, 
zwłaszcza w Przemyślu, oraz zapytanie posła 
hr. Lasockiego w sprawie bezprawnego 
wywozu środków żywności w Galicyi, rekwizy- 
cyi paszy, zboża i ziemniaków bezwzględnych i 
niesprawiedliwych, oraz w kwestyi sprawiedliwego 
w stosunku do innych kra ów zaopatrywania lu- 
dności Galicyi przez galicyjskie centrale wojenne, 

Uchwalouo wszystkim tym nagłym interpeiacyom 
przyznać nagłość i rozpocząć nad niemi dys- 
kusyę. 

Poseł Diamand wniósł następujące interpelacye: 
1) w sprawie obchodzenia przez rząd węgierski po- 
śtanowień układu cłowego i handlowego, zwłaszcza 
artykułu 13 co do obrotu wódką: 2) w sprawie utwo 
rzonego pod opieką zarządu państwowego monopo- 
lu prywatnego dla wytwarzania sacharyny; 3) w 
sprawie cenzury pocztowej i telegrałicznej w Gali- 
eyi wschodniej. 

Koło polskie. 

Fo połuaniu odbyło się posiedzenie Koła polskie- 
go, na którem toczyła się żywa dyskusya nad spra- 
wozdaniem z rokowań z rządem co do gospodar- 
czych potrzeb Galicyi. Mowcy wyrazili niezadowo+ 
lenie z powodu niedostatecznej akcyi rządu, która 
położenia kraju dotąd w niczem nie poprawiła. 
Przyjęto szereg wniosków z żądaniami w sprawie 
przydziału cukru, d. starczenia węgla dla szkół t 
przydzielenia lekarzy i bezpłatnych łekarstw dia 
zwalczania chorób „agnir nych 

Pos. Bobrowski poruszył epiawę zasiłków worsko 
wych dla rodzin tych legionistów, którzy wyS «pill 
z Lagionów, 

O polską politykę w delepacyach, 

We czwartek o godz. 5 po południu odbędzie się 
w ministerstwie spraw zagranicznych kon:erencyau 
bar. Andriana z polskimi członkami delegacyi. 
| m z 
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L pis'ęrów myśli sacyalistycziej, 
Socyalizm w Anglii. 
(cz) Mimo wszystkie. trudności okresu wo- 
*ennego myśl socyalistyczna nowe czyni zdo 
vcze w szeregach socyalistycznych, 
Jedną z nich możemy skonstatować obe- 
me w Anglii. ! 
Znaną jest rzeczą, iż przez dłuższy czas 
socyalizm angielski koncentrował się w kil- 


, 
[| 
5 "Nr. 20. 
Á 


Nr. 269 


„NAPRZÓD , 


l 
ku stosunkowo drobnych organizacyach, | katusze po kilka godzin, nim docisną się do okien- 


mających zamknięty, niemal sekciarski cha | 


rakter. Ruch robotniczy miał przeważnie 
charakter zawodowy, wiejsko-ekonomiczny, 
a w sprawach politycznych szedł przeważ- 
nie za liberałami. Utworzenie „Partyi Pra- 
ey“ w r. 190U było znaczną zmianą na lep- 
sze; związki zawodowe — rzecz ważna — 
przystępowały do własnej akcyi polity- 
cznej. Było to oczywiście pierwszym kro- 
kiem ku utworzeniu wielkiej angielskiej 
partyi socyalistycznej. 

Obecnie obserwujemy jeszcze jeden krok 
w tym kierunku. 

„Partya pracy“ została założona skutkiem 
uchwały zjazdu związków zawodowych z 
r. 1899. Wyrosła od r. 1900 szybko i obe- 
enie liczy 2 i pół miliona członków. Pod 
względem organizacyjnym opiera się na 
związkach zawodowych i jest poprostu zlep- 
kiem tych związków i 3 partyj socyalist., 
t. zn. „niezależnej partyi pracy”, brytyjskiej 
partyi socyalistycznej i stow. Fabiańczy- 
ków.. W ten sposób ktokolwiek zechce stać 
się członkiem partyi pracy, może to uczynić 
tylko przez przynależność do związków za- 
wodowych lub jednej z tązech grup socyali- 
stycznych. Przytem partya nie jest ściśle so- 
cyalistyczną i ma raczej charakter socyalno 
polityczny, Jednostką organizacyjną partyl 
jest przedewszystkiem organizacya zawodo- 
wa. $ 

To się ma obecnie zmienić! 

Jak „Times' donosi, zarząd partyi opra- 
cował nowe statuty, według których obok 
organizacyj zawodowych, podstawę organi- 
zacyjną partyi będą tworzyły eryamizacye 
okręgowe (według okręgów wyborczych). — 
W ten sposób można będzie wstępować do 
partyi bezpośrednio. Stosownie do tych re- 
form zarząd partyi ma składać się z 20 o- 
sób: z tego 11 przypada na związki zawo- 
dowe i inne organizacye, 5 na organizacye 
okręgowe, 4 na kobiety. Przed każdymi no- 
wymi wyborami kongres uchwala zasadni- 
cze wskazówki dla partyi, i kandydaci par- 
tyi maią ściśle do tych wskazówek się sto- 
sować. 

Statuty nowe określają także cel partyi. 
Punkt 3-ci w paragrafie statutów, odno- 
szącym się do celów, dobitnie podkreśla ko- 
nieczność „wspólnego władanią środkami 
produkcyi*, 

Nie będziemy tu wymieniali samych re- 
form, które prawdopodobnie dojdą do skut- 
ku w najbliższym czasie. Z przedstawio- 
nych tu projektów jasno wynika, że angiel- 
ski ruch robotniczy w dalszym ciągu odby- 
wa swą ewolucyę ku utworzeniu wielkiej 
partyi socyalno-demokratycznej, według 
zwykłego typu. 

Przypominamy sobie, jak to do niedawna 
przeciwstawiano  utopizmowi socyalizmu 
trzeźwość angielskiej taktyki robotniczej, 

Właśnie jednak trzeźwe pojmowanie sy- 
tuacyi i zagadnień bieżących, zmusza an- 
gielskich robotników do przejścia ku takty- 
ce i programowi socyalistycznemu. 

Tak — mimo wszelkich zmąceń, jakie woj 
na wywołała w Międzynarodówce, myśl so- 
cyalistyczna zdobywa sobie wciąż nowe 
wpływy. 


Nieporządki administracyjne 
w Bochni. 


(Korespondcncya „Naprzodu*). 
Bochnia, 19 listopada. 

Już wiele pisaliśmy o stosunkach. aprowizacyj- 
nych w Bochni, lecz mimo to nie wyczerpaliśmy 
jeszcze tematu, 

Żeby rękodzielnik, kupiec lub urzędnik mógł do- 
stać asygnatę na dwa luh trzy litry nafty w bocheń 
skiej aprowizacyi, musi się uzbroić w wielką cier- 
pliwość. W biurze naltowem trzeba wystawać w 
ścisku po kilka godzin przez kilka dni, nim się 
dostanie asygnatą na naftę. Nie wiemy, dlaczego 
na powiat, liczący około 150 tysięcy mieszkańców, 
przydzielono tylko jednego urzędnika do wydawa- 
nia asygnat na naftę, który choćby chciał, nie mo- 
że podołać nawałowi pracy. 

Beny rządowe uważa się tu nadal za jałmużnę 1 


| 


z tdbiorcami tych bonów postępuje zarząd aprowi- ` 


zacyi, jak nieuczciwy bogacz z żebrakami, 

Mimo, że lokal aprowizacyi mieści się w obszer- 
nym budynku, gdzie przed kilku laty była poczta, 
nie wpuszcza się ludności do środka, tylko wydaje 
się bony ludności, stojącej na ulicy przez okienko. 
Musimy dodać, że na calą Bochnię wydaje bony 
rządowe tylko jedno biuro. Przed biurem tem pa- 
nuje od rana do wieczora ogromny ścisk i publiez- 
ność, zwłaszcza kobiety. zmuszone sa tam znosić 


. 
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ka po bony, a bardzo często po kilkogodzinnej stra- 
cie czasu wracają do domów bez bonów. Radzi- 
libyśmy p. burmistrzowi i p. staroście stanąć choć 
przez dwie godziny przed tem okienkiem w czasie 
deszczu i śniegu, a przekonaliby się jak to przy- 
jemnie i wpuściliby biedną ludność, jeżeli nie do 
kancelaryi, to na obszerny korytarz, jaki się znaj- 
duje w budynku aprowizacyi, a może zarządziliby 
rozdawnictwo bonów w rejonach przy kartkach 
chlebowych. 


Komunikat niemiecki. 


Berlin, 21 listopada. 

Urzędowo donoszą 20 listopada: 

Zachodni teren wojny: 

Grupa Ruprechta: Walka artyleryj we riamaryi 
wczoraj popołudnia wzmogła się od lasu Houthol- 
ster do. Zaandvorde, trwała też przez całą noc z 
niezmniejszoną intenzywnością. Silny ogień niszczą- 
cy skierowany był na obszar walki koło Poelcapelle 
i Paschendaele. Także w Artois, po obu brzegach 
Skarpy, pod Aullecourt i Queant odżyła działalność 
bojowa, Nieprzyjacielskie oddziały wywiadowcze 
odparto w walce zbliska. 

Grupa następcy tronu: Na północ od Soissons na 
zachodnim brzega Mozy ogień o wiele większy niż 
dni poprzednich. Nastąpi? po nim atak batalionów 
francuskich na las Chaume, Odparto go, zadając 
nieprzyjacielowi ciężkie straty i zabierając mu jeń- 
ców. Nasz ogień niszczący rozpraszał jeszcza kilka 
razy nieprzyjaciela, który wieczorem chciał ataki 
powtarzać, Przedsięwzięcia własnych oddziałów na 
północ I na wschód od Verdun były skuteczne. 

Wschodni teren wojny. 

Nie było większych działań bojowych, 

Front macedoński: Na zachodnim brzegu Warda- 
ru bułgarskie wojska wypadowe włarnnełv do rọ- 
wów irancuskich i wzięły jeńców, 

Włoski teren wojny: 

Silne kontrataki Włochów na zdobyte przez nas 
stanowiska na północnym zboczu Monte Tomba do- 
prowadziły wczoraj do zaciętych walk. Ogień naszej, 
artyleryj i karabinów maszynowych przerzedził sze- 
regi nieprzyjaciela, który atakował gęstemi kolu- 
mnami, Piechota odrzuciła go do jego pierwotnych 
pozycyi. W tym odcinku bojowym trwał potem sil- 
ny ogień. Nad dolną Piavą nic nowego, 

pierwszy poneratuy Kwaternustrz: Ludendorfi. 


KRONIKA. 
Kraków, Środa, 21 listopada. 

Rozwiązanie Ligi kobiet przez władze. W prze- 
pełnioncj sa!. low, technicznego obradował przez 
całą ubiegłą niedzielę Zjazd delegatek ze wszyst- 
kich okolic kraju. Sprowódziła je tu wieść hio- 
bowa: „władze rozkazały fozwiązać Ligę kobiet", — 
Po obszernem sprawozdaniu ż działalności Tow. w 
obszernei dyskusyi wyjaśniono powody  rozwiąza- 
nią Ligi kobiet. Następnie uchwalono: Z dn. 18 bm. 
b. r. Koła zamykają swoją dotychczasową działal- 
ność. Zarządy Kół zamieniają się w  komisye 
likwidacyjne, Dla utrzymania poszczególnych in- 
stytucyj, prowadzonych przez Ligę, tworzą się ko- 
mitety, które dbać będą o dostarczanie funduszów 
i prowadzenie agend. Sprawozdanie z działalności 
N. Z. Ligi pojawi się drukiem przed 1 stycznia 
1918 r. 
= Z teatru im, Słowackiego. Wskutek nagłej a po- 
ważnej choroby p. Bolesława Mierzejewskiego, który 
w zapowiadanym na jutro „Powrocie Odysa" kreo- 
wać miał jedną z główniejszych ról — zmuszona zo- 
stała dyrekcya do odwołania premiery dzieła Wy- 
spiańskiego na sobotę 24 b. m. 

Wobec tej zmiany uległ przestawieniu cały pozo- 


stały repertuar b. tygodnia | tak: dziś, środa 21 | 


b. m., zamiast popołudniowej konferencyi dyr. Sie- 
dleckiego, powtórzony będzie wieczorem po raz 
trzynasty „Carewicz” G, Zapolskiej, zaś we czwar- 
tek, 22 b. m, w miejsce premiery daną będzie ko- 
medya K. Zalewskiego „Przed ślubem". W piątek 
teatr wieczorem zamknięty, a popol. o godz. 4 i tla 
konferencya dyr. Siedleckiego o „Powrocie Odysa*. 

Zakupione już bilety na premierę | drugie przed- 
stawienie „powrotu Odysa* zachowują moc obowią- 
zująca, z tą różnicą, że bilety z datą 21 b. m. (środo- 
we) na odczyt ważne są w piątek 23 b. m., bilet 2 
datą 22 b. m. (czwartkowe) ważne są w sobotę 24 
b. m. i wreszci» bilety z datą 23 b. m. ważne są w 
niedz.ełę wieczór 20 b, m. 

Z Teatru przy ul. Rajskiej. Zbyt wielka nieufność 
« góry do zapowiedzianego na scenie ludowej „Kar- 
dyana“, mimo wysokiej dramatyczności, posiadają- 
cego mniej jeszcze warunków scenicznych niż inne 
arcydzieła Słowackiego, częściowo tylko została u- 
sprawiedliwiona. Kilka scen, wyreżyserowanych f 
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oddanych z całą starannością (Obraz III i V zwłasz 
cza) wynagradzało usterki, nieodłączne od warun- 
ków, wśród jakich działa nasz teatr drugi. Podczas 
kiedy sam bohater (p. Przystański) mimo, że trafnie 
pojął rolę Kordyana, nie stanął nawet w pewnej mie 
rze na wysokości swego zadania głównie skutkiem 
tak szybkiej, że aż niewyraźnej dykcyi i co wa: 
żniejsza, nieodpowiedniej deklamacyi, przez co za- 
cierało się cudowne piękno najkapryśniejszego ze 
wszystkich wiersza Słowackiego — podnosił zain- 
teresowanie i budził zasłużone oklaski p. kuclar- 
ski jako wielki książę Konstanty nadzwyczajną wy, 
razistością swej gry i tratnera cieniowaniem pelne- 
go przeskoków charakteru napół szalonego despo- 
ty. Z przyjemnością stwierdzić trzeba, że p. Kuchar 
ski stale dodatnio rozwija swój talent, nie popada- 
jąc w jakąś specyficzną manierę i szabłon. P. Czar- 
nowski w roli doktora-szatana był jak zwykle pe- 
łen ekspresyi, uwydatniającej się w każdym ruchu 


w każdej frazie. P. Schmid umiejętnie starał się M 


podkreślić jako car rys moralnej przewagi nad im- 
petycznym bratem. 

Całość, abstrahując od mniej szczęśliwych scen 
zbiorowych (najbledsza z nich scena „spisku”) u- 
trzymywała się na pewnym wymaganym poziomie 
i przy lepłej traktowanej kreacyi bohatera, może 
budzić — tak trudną do obudzenia przy poważnych 
tematach — atrakcyę szerokiej publiczności.  (ac.) 

Grysik zamiast mąki. Miejskie Biuro aprowiza- 
ne zawiadamia, że wszystkie sklepy miejskie i re- 
jonowe sprzedawać będą od czwartku 22 b. m. za- 
miast mąki grysik pszenny na karty kontrolne za 
tydzień bieżący. Wydawanie grysiku odbywać się 
będzie w następującym porządku: uprawnieni do 
poboru w poniedziałek i wtorek, t. j. 19 i 20 b. m. 
otrzymają swoje racye we czwartek 22 b, m., upra- 
wnieni do poboru we środę i czwartek otrzymają 
w piątek 23 b. m., wreszcie uprawnieni do poboru 
w piątek 23 b. m. otrzymają w sobotę 24 b. m. 

Sprostowanie, P. Wyrobisz, kierownik IX biura 
okręgowego w Podgórzu, przesyła nam sprostowa» 
nie z prośbą o umieszczenie. Twierdzi, że nieprawdą 
jest, jakoby redukował karty mączne lub chlebowe, 
alhowien, czynność ta należy do kogo innego, nato- 
miast prawdą jest, że na podstawie doniesienia c. k. 
inspekcyi policy w Łudwinowie, iż w danem go- 
spodarstwie znajduje się nie 9, lecz tylko 7 osób, 
polecił zredukować pobór kart chlebowych i mącz- 
nych do cyfry 7 osób. Nieprawdą jest również, że 
wymagał jakiegoś poświadczenia od księdza co do 
ilości osób, znajdujących się w danem gospodar- 
stwle, natomiast prawdą jest, że w podobnych wy- 
padks"n zasięga informacyi wprost w inspekcyi po 
licy! w Ludwinowie. Ze stronami obchodzi się uprzej 
me. Nieprawdą jest, że nie stemplował bonów na 
chleb į mięso, natomiast prawdą jest, że stemplo= 
wanie bonów na chleb i mięso należy do zupełnie 
innego biura. 

Walka o władztwo nad światem, wspaniały dra- 
mat w 10-ciu częściach, wyświetlony zostanie po 
raz pierwszy na galowem przedstawieniu we czwar 
tek, 22 b. m. 9 godz. 2-giej po poł. w „Kinie Nowo- 
ści“, Cały dochód brutto przeznaczony jest na fun- 
dusz protəz dla oka!eczalych na wojnie żołnierzy. 


Bilety do nabycia w magazynie WP. Rudnickiego 


Linia A—B Nr. 5. 

Wilhelm Backhaus, nadworny pianista, który w 
listopadzie b. r. koncertuje w Wiedniu, Budapesz- 
cie, Gracu i Warszawie, został pozyskany przeż 
„Krakowskie Biuro Koncertowe", również na jeden 
występ w Krakowie, Znakomity artysta wystąpi u 
nas dnia 2 grudnia b. r. w sali „Sokoła“. Bilety do 
nabycia u J. Rudnickiego, Linia A—B. 

„Podwieczorek" artystyczny. Sekcya dochodowa 
Departamentu opieki legionowej urządza pierwszy 
podwieczorek artystyczny w niedzielę, 25 listopada 
b. r. w Sali Grand hotelu. W części artystycznej 
biorą udział: art. śpiew. p. Temnicka, oraz art. te- 
atru miejskiego pp. Zarzycka i L. Bończa, poczem 
podany będzie podwieczorek domowy, podczas któ 
rego przygrywac będzie orkiestra wojskowa. Począ- 
tak o godz. 3 i pół po południu. 

Bilety wstępu w cenie po 3 K do nabycia w kasie 
przy wejściu. 

Leonold Horowitz, znakomity malarz polski, 
zmarł w Wiedniu 17 b. m., przeżywszy lat $0. Był 


on świetnym portrecistą, między innymi portreto 


wał cesarza Franciszka Józefa, Dla umysłowości pel 
skiej nabrał on przez to szczególniejszego znacze= 
nia, że namalował słynny wyidealizowany portret 
Mickiewicza. który w wyobraźni narodu niemal za- 
tarł prawdziwe rysy twarzy wieszcza i narzucił ima 
glnacyi polskiej horowitzowski wizerunek idealny. 

Odrzucenie prośby amnestyjnej posła Krzyłowi- 
cza. „Slavische Korrespondenz“ donosi, że były ru- 
ski poset Kurylowiez, który do czasu swojego zasą- 
dzenia z powodu zdrady stanu był wyższym radeą 
sądu krajowego, prosit Nejwyższy trybunał na uod- 
stawie aktu amnesty o podjęcie ponowie postępo- 
wania dyscyplinarnego i powrócenie "a jego cha- 
rakieru urzędowego. Najwyższy trył 
prosba motywując w teu sposób, ża nusncstya, ty- 


r 


zdczucił 


r 


+ 


czyla się zwolnienia z dożywotniaj kary więzienia. 
jednak ni» zniosła stwierdzonej drogą karną winy. 

Niema cukru w Krakowie. Od siedmiu tygu- 
dni wsirzeęmano wysyłkę cukru do Krakowa z 
przyczyn, doigd przez grosistów miewyjąśnio 
nych. YW tym czasie otrzymało cnkier zaledwie 
kilku supców ma Kazimierzu i jeden w sród 
mieściu. Za miesiąc październik jeszcze nie 
przydzielono przypadającego kontyngentu. Z po 
wodu katastrofalnego kraku cukru, rozwinął sie’ 
w Krakowie nielegalny pokatny handel aneu 
szkowy ju 5—10 R za kilogram. 


Wojna domowa w Rasyi. 


Proklamowanie w Rosyi prawa naredów do 
niepodlegicści. 
biuro kor. donosi: Z telegramów, które tu na- 
deszły z Haparandy wynika, że rada hołszewików 
proklamowała prawo różnych narodowości do od- 
łączenia Się od Rosyi i ogłoszenia się niezawistymi. 
Ukraina ogłosiła się już niezawisła. 


Aresztowanie Milnkowa — zamordowanie 
Puryszkiewicza, 


Ze Sztokolmu donoszą, że Milukow, który, próbo- 
wał ucieczki przez jezioro, zostal zawieziony do 
twierdzy pioótropawłowskiej, 
= Według doniesienia „Russkoj Woli”, były posel 
do Dumy Puryszkiewicz został zamordowany przez 
Żydowskich Żołnierzy. Potwierdzenia tej wiadoma- 
ści jeszcze brak. 


Zamach na życie Lenina, 

Ze Sztokholmu donoszą, że według oturżymanych 
wiadomości z Petersburga wykonano na życie Leni- 
na zamach. Gdy Lenin wracając ż posiedzenia so- 
wietu chciał wsiąść do powożu, służący byłego mi- 
nistra Tereszczenki strzelił do niego dwa razy, ale 
yo nie trafił, Sprawcę zastrzelono. 


Czernow w rządzie, 
Kopenhaga, 21 listovada. 
„Sozialdemokraten“ podaje nast, komunikat 
zagranicznej r+prezenłacyj bolszewików: 
W Petersbuzga spokój. Wszystkie posłoski 


o pogromach zmyślone, Czecnow, wódz lerego 
Większa 


skrzydła pee: za Tpi do e 


Otworzyłem 


przy ulicy Floryańskiej L. 32, parter, w podworzu 


Zakład techniczno - mechaniczny 


i przyjmuję wszelkie roboty w zakres tego działa wcho- 
dzące, w szczególności naprawiam jako specyalista ma- 
szyny do pisania wszelkich systemów, maszyny do racho- 
wania i powielania; ponadto wykonywam wszelkie ro- 
boty konstrukcyjne patentowe. 


Kazimierz Blicharski 
Kraków, Floryańska 32. 


lakta zelowania | naprawy obuwia 


w Krakowie, Grodzka 42 
poszukuje natychmiaet kilku 


czeladników szewskich 


za dobrą zapłatą na stałą robotę. — Tamże notrzeba 
natychmiast 


Panny (chrześcian.) do ekspedycyi. 


daje: Ado.f Gppennaim, Mor. Ostrawa ul. Mostowa 18, 


film zdjęć wojennych wyświctla <o 
czwartku KINO „OPIEKA" 


Pogrom armii włoskiej 


oryginalne zdjęcia z ostatnich sukcesów na froncie 
włoskim, wykonane w najtrudniejszych warunkach | 
przez bohaterskie „Fiłmtrupps'”. — Największe dzie- 
ło terazniejszości, wstrząsający dokument © histo- 
rycznej wartości. — 60.000 jeńców, płonące miasta, 
zabarykadowane ulice, powrót uchodźców, miejsca | 

* opatrunkowe rannych. 


Nieby wały 


vonadto wspaniały dramat i bardzo wesola kome- | rowei. p | przyjmuje Biuro ków | 
dyva. Program illustruje muzyka wojskowa. Cały do- a ao poł. ul. Pio szeń St:ttera, Kraków 


chód przeznaczony na inwalidów wojennych. 
u20000050000000000009050000600000086 | 


Wydawen: Ignacy Daszyński. — Redaktor odpowiedzialny: Maryan Pyrzowsti. 


eifertów swojego chowu od 
m | E0 KOT. 
000000003020000009006000009096008008 | od 10 kor. Słanisław Odrobina, 


używane w dobrym stanie 
jkupuje po najwyższych 

| cenach fabryka „ISKRA“ 
SE Łobzowska 8. 


| Michałowskiego 15, ofic, pc- 


$ APRZÓW 


gw? 


różić wsk ik w ho stoi po Stramie hoższe- 
wików. W okrygu Kkozaczim panoje niezgoda, 
iecz kiedst ehiiypi zwracają Się przcutwzo ke- 
zakon. 

Pełershniski keresgoadenti „Matin“ został na 
rozkaz wołszowików aresztowany, Angielscy i 
irnvevsey oficerowie nie śraleją sle nkazywać na 
ulicach Peterzhurga, Franzuski ] annieiski am- 
basadorzy sa oczekiwani w Hararandzie, 


+ a- 


aj 


Mowa Lioyd George'a. 


Biuro Reutera donosi: W odpowiedzi na mowę 
Asquita oświadczył prezydent ministrów Lloyd 
George, że sprawa sojuszników cierpi wskutek bra- 
ku współdziałania i że jego znane paryskie wywo- 
dy w sprawie tego, co się stało, nie były skierowa- 
ne przeciw żadnemu Ssztabowi generalnemu, ani naj 
wyższym komendernjącyni angielskiej, mb innej 
armii. 

Na zapytanie Asquitu co do włoskiego frontu i 
w sprawie tego, co mówił Cadorna, trudno jest od- 
powiedzieć. Moźnaby mówić wiele o tem, co po- 
wiedział Cadorna, i o tem, co się w Anglii na ten 
temat myśli. Anglia nie jest odpowiedzialną za włó 


“ski front, Rząd angielski wiedział niejedno i prze- 


czuwał nejedno. 

Włoski front jest ważny dla naszego Irontu. Na 
włoskim froncie nastąpiło załamanie. Pospieszyli- 
śmy tam tak samo jak Francuzi, aby to nieszczęście 
naprawić. Czyż wypadki tamtejsze nie wpływają 
równie silnie na plany operacyjne na naszym fron- 
cie? Dochodzimy do wniosku, że system oficerów 
łacznikowych i okoliczrościowych zjazdów mini- 
strów-i szefów sztabu geui: nego jest zupełnie nic- 
skuteczny i niedostateczny ulu zapewnienia efekty. 
wnego współdziałania, Mutirny posiadać stałe cla- 
ło, któreby stale czuwało nad temi sprawami. Zde- 
cydowałem się wygłosić w Paryżu nieprzyjemna 
mowę. (oklaski), lecz dzięki temu wprowadziłem 
ton plan znowu na porządek dzienny. 

Pragniemy zwycięstwa, ale nie pragniemy tego, 
by cały ciężar spadł na Anglię. Dlatego żądam stwo- 
rzenia wspólnej Rady wszystkich sojuszników. 
która całą widownię wojny podzieli tak, aby wszy- 
stkie środki pomocnicze sojuszników zostały w wal- 
ce użyte, aby nacisk na nieprzyjaciela stał się jak 


najsilniejszym. (Oklaski.) 


8 HALERZ 2 | 
(za kartkę ko- 
ko s 

kosztuje 
Sito mój głó- 
wny katalog, 
J który na żąda- 
nie darmo wy- 

= syła: 

Piótwsza Fabryka zegarów 


c. lk. nadworny dostawca 
Brix Nr. 1367. (Czechy). 


Niklowa lub stalowe An- 
kor zegarki K 16—,.18'—, 
20—, Zegarki wojenne Ra- 
dium niklowe lub stalowe 
K 18—, 22—, 26—. Biało 
metalowy (glorya srebro) 
podwójnie kryty anker 
remont. zegarek K 28—, 
380'—-, Goldynowy anker 
remońt. zegarek podwój- 
nie kryty K 36—, 38—, 
Srebrne Rosk. ank. rem, 
zeg. K 40—, 50—, 60'—. 
Budziki i zegary ścienne 
w wielkim wyborze. 3-le- 
tnia gwaraneya. Wysyłka 
za pobraniem lub zwrot 
pieniędzy. 


klego rodzaju kupuje po 
najwyższych cenach tar- 
gowych 


A. Kohn 


Praga, Karołlnental/496. 


DE | NKK" Tę | 
Dobra I mała folwarki, ka- 


terena naftowa, udziały 
naftowe brutto i netto, 


pić iub sprzedać przez Kon- | 
ces. Biuro pośrednictwa 


Dra Jana Dzinrzyńskiego 


Kupuje i 
sprzedaję 


złoto, srebro, brylanty, 
perły i wszelką biżuteryę 
nową i antyczną, zegary; 

zegarki oraz sztuczne zę- 
by, płacę najwyższe ceny. 


Józef Cyankiewicz| į 


Zaklad qagormistrzowaki i jubilerski 
Kraków, Sławkowska 24 24 


Zajęcia biurowego 


F> 2 godziny dziennie 
(wieczorne) poszukuje 
panna z długoletnią 
| praktyką biurową. 


Sprzedam 


Miynki stołowe (śrutowniki) 20 kanarków 


nadające się do mielenia zboża wszelkiego rodzaju sprze | bardzo dobrych śpiewaków, 


w zwyż i samiczki | 


Kraków, Lubomirskich 19. 


KORKI 


Bianisika 


l udziela lekeyi gry forlepia- Zgłoszenia pod „Praca“ 


Grodzka 13. 
CELEILALTE LEL] 


przeczna, I. p. na prawo. 


używane i nowe A, 


mienice, lasy, kopalnie J 


najkorzystniej można ku- |” 


we Lwowie, pl. Bernardyński L fi. 
pemen CWE | 


pr W 


Nie powinujsmy już w tym kraju cierpieć ludzi, 
kiórczy ze wzpjęńów te pubiicznych, czy osobi- 
"tych, sieją surcach Anglików nienłność i za 
zirość wzniędzm Francyj, 

Nie boję się tego, cò przyjdzie, 


RAE 


KU 


iwleśmy tylko 


działali zgcćnie. Lepiej jest powiedzieć narndowi, 
po sie dzieje, ale ja nie widzę żadnych momertów, 
stóreby mogiv naruszyć moją viaru. 


Są tylko dwa czynniki, któreby mogły spowodo- 
wać naszą Rięskę, pierwszy, to łodzie podwodnę. 
Gdyby nam odebrano wolność mórz, nasze nadzieje 
<ostalyby Paczywiście zachwiałie, ale dziś nie oba- 
wiam się już lodzi podwodnych. A drugi czynniky 
Drugim czynnikiem moeglaby być tylko niezgoda, 
Fopictna: saźdy plan, który nas prowadzi na drogę 
do zwycięstwa, de rzeczywistego zwycięstwa, prze- 
ważającego, takiego, które skrwawionemu światu 
da pokój i szczęście. (Oklaski.) 
maa I 


so MR mm 0 m p M. 


Ż sali koncertowej. 


Nu ostatnim wieczorze dyrekcyj koncertowej 
Teofila Trzcińskiego występiła znama zaszczyt- 
łe w świecie muzycznym pianistka i klawesy- 
iistka p. Wanda Landowska. Artystka ta, roz- 
porzędzająca matym, lecz w swej jakości do 
perfekcyji doprowadzonym zasobem techniki, 
obdarzona wyjątkowo trafnem poczuciem epok 
i stylów muzycznych — umiała sobie wybrać 
własną dziedzinę w repertuarze klasyków — a 
miamowicie reporioagr rodzajowy (genre! Pani 
Lamdov ska jest w nim nieporównana, Unue 
cna w sposób wyjątkowy ożywiać i przedziwe 
nym bleskiem nasycać drobne arcydzieia stä- 
rych mistrzów. Poczucie tempa, ekspress, par- 
va tonu zdaje się w jej grze tak gleboko wczur 
ią w damą epokę i styl, że wrażenie, jakie pani 
Landowska wywołuje w słuchaczach, ma w sô- 
bie coś z wizyjnego charakteru ewokacyi. jk. 
UNEEZEY OSIE CEZARA - | DATTREEY p = SAUA A TZ OWNERS, 


Repertuar teatru ira. Jul, Siewackiego. 

Środa: „Carewicz*, 

Czwartek: „Przed* ślubem”. 

Kursa literackie (ui. św. Anny 2 

Środa: Dr Szyjkowski — „Pierwsze próby połskiąj 
tragedyi" z ilustracyą uczniów szkoły dramat. 

Czwartek: Feliks Felke]: „Powrót Odyssa* Wy- 
(PDS? (Poza programem). 


A Wapno 


Szyld IBukiew 
drewniany |Żołędzie 


| Głógs 
Liście jeżyny 


świeżo zerwane i suszone ku- 
puje w każdej ilości, płacąc 


do sprzedania. 
Wiadomość w biurze 


ogłoszeń Stattera, ulica 
rodzka 13. 


FT GW kor. 1— za kig tg 
Mydmizkizjaj 5 
| Karisbad-Bahnhof 
czysto wymyte z małymi| Kupuje także korki 
otworkami kupuje po 2h za ; s a 
tea" "ny ye SMAK DZKA 
ysłowej w Krakowie, ulica ereer 


Grodzka 13, I. p 


Zakopane 


Pensyonat M. Dzięciołow- | 
|sklej, willa „„Kubinówka” 
pokoje z z utrzymaniem. 


ż pługaczka 


potrzebna zaraz do | 
posiugi w biurze, 


Wiądomość w Biurze ogło- 
szeń f Stattera, ul. Grodz ul. Grodzka 13. 


Administrator 


pe lat 37, Królewiak. 

yły asp. ofic. 1. p. L, P. 
A: z Szczypiórna, z od- 
| powiedniem wykształceniem 
if kiłkoletnią praktyką w wig- 
| kszych majątkach w Króle. 
stwie, poszukuje posady na- 
tychmiast. Łaskawe zgłosze- 
nia przyjmuje Dział inssra-|! 
jtewy „Naprzodu“, = y 

ul. Grodzka ka 13. 


Lil okopedygntka 


> | potrzeona zaraz do magitzynu 
nawości J. Silbiger w Krako- 
wie, Grodzka 7. 


zach 
Kasyerka: 


| z dłuższą praktyką poszukuje 
całodziennego zajęcia. 
rr zgłoszenia pod „Ru 
|syerka* przyjmuje Biuro o 
,głoszeń Feliksa Stattera, al. 
Grodzka 13. 


OOEGO EEH EEE. 


SZOFER 


| do automohiju ciężarowczo, 
| który może wykonywać także 
samodzielnie małe reperacye, 
znajdzie natychmiastowe za» 
jęcie. Oferty wraz z odpisami 
świadeetw przyjmuje Fabry- 
ka Sody amoniakalnej w Pod- 
górzu koło Krakowa. 


 GOERZE © NEGO JE 
auma o o umauma 


Służąca 


do wszystkiego qta zt- 

raz. Wiadomuść w biurze a* 

głoszeń Feliksa Stattera, ul. 
Grodzka 15. 


Drukarnia Ludewa, Kraków, Dunajewskiego 5 (Telefon 1310). 


